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W ia d o m o ś c i  K b a j o w e .

Ostatnia data  gazet sankt-petersburskich  jest 
dnia 22 listopada.

Pr*ez N ayw yższy Dyplomat pod dniem lgo 
maja, radca honorowy, Alexander Jurgenson , w na­
grodę gorliwości w służbie, m ianowany assesorem 
kollegialnym. '

P rzez Naywyższy Dyplomat, dnia 18 paździer­
nika , G ubernator cywilny wołogodzki, rzeczyw i­
sty radca stanu, Brusiłow, mianowany kawalerem 
orderu ś. A n n y  iszey klassy. '■>

Przez Naywyższy Dyplom at, z dnia 3 i paź­
dz ie rn ik a , Gubernator cyw ilny k u r s k i , rzeczyw i­
sty radca stanu, Każuchow,  mianowany kaw alerem  
orderu ś. A n n y  iszey  klassy.

W  Naywyższym Ukazie J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości do Rządzącego Senatu, pod dniem i 4 listo­
pada wyrażono :

Przez Ukaz N a s z ,  d n ia  9 c z e r w c a  zesz łego  
i8 a 3  r o k u  do  S e n a tu  w y d a n y ,  w s k a z a l i ś m y  r ó ż n e  
pom oce  w  o p ła c a n iu  n ie d o im e k ,  k t ó r e  s ię  n a g r o ­
m a d z i ły  od  s k a r b o w y c h  i o b y w a te l s k i c h  w ło śc ia n .

Pragnąc podać ró w n e i  ulżenie drugiey klas­
i e  N a s z y c h  w iernych poddanych, trudn iących  się 
Przemysłem mieskim, stosownie do wspomnionego 
L k a z u  R o z k a z u j e m y  :

1) Ustanowioną Manifestem z dnia 16 majja 
1 11 r0ku, miesięczną penę za nieopłatę w terrm - 
Tle podatków: poausznego, na drogi i kommuni-

a°ye wodne, od mieszczan i rzemieślników cecho-
.Vch, po wszystkich guberniach i obwodach od- 

i na p rzysz łość , równie nieopłaconey je- 
dotąd za czas przeszły, iak i na  czas przy- 

Szły, nie uzyskiwać.
2) Niedoimki za przeszłe lata,nie przewyższają- 

Ce półroozney ilości podatków,teraz przez mieszczan 
Cechowych opłacanych, uzyskać we dwóch ustano­
wionych na potoczne pod.-tki t e rm in a c h , po ró- 
Wney części, & następującym 1826 roku.

3) N a opłatę niedoimek, przewyższających 
P°łroczną i lość , uzyskiwać corocznie nie więcey 
nad to , co stanowi ilość półroczną teraz opłaca­
nych podatkow, aż do zupełnego wypłacenia całey 
Oiedoimki, i pobór ten  uskuteczniać ra zem zp o h o -  
re{n pła ty  roku bieżącego dwoma term inam i w ró ­
wnych częściach.

4) Ponowić moc urządzeń, w k tó ry ch  prze­
pisano, i£by za regularną  opłatę podatkow Państwa

niedoimek od mieszczan- i cechowych, odpowia- 
dała cała gromada.

5) Peny, jakie się od nich nagromadziły , za 
a *eopłate w terminie pohorcw, na powinności ziem­
skie ustanowionych, zdiąć i na czas przyszły od­
mienić, samą zaś niedoimkę uzyskiwać bez pofol- 
6°Wania.

6) W pływ ające  i uzyskiwane na  rachunek  po­
datkow pieniądze, na wiadomych prawidłach, po- 
bożać naprzód na rachunek  podatkow bieżącego 
r °k u ,  a potym już na w ypłatę  niedoimek la t  da- 
^nieyszych, podług w yżey wskazanego rozrządzę-

, 7) Pod te praw idła podciągnąć i przypisanych
a° miast i różnych miasteczek żydów , w miesz­
czańskim popisie będących.

d) Równie* rozciągnąć środek ten i na ludzi

wolnych w  Guberniach Zachodnich, tam  , gdzie 
oni pod prawidła U kazu 9 c z e rw c a . i8a3 roku  je­
szcze niepodciągnieni.

9) Co do w ypłaty  samych niedoimek, te  Gu­
bernie, miasta, lub miasteczka, k tó re  do wydania 
tego U k a z u , o trzym ały  szczególne ulżenia, w yy- 
m ująsię  od przepisanych tu  prawideł, i zostają na 
dawnieyszey osnowie ; peny zaś za nieopłatę nie­
doimki, od poborow wyrażonych liczona, jeżeli od 
niey nie są uwolnieni, rów nym że sposobem znosi 
się, i na przyszłość uzyskiwana bydź nie ma.

10) Ze wszystkich innych a r ty k u łó w  docho- 
dow, ustanowione za nieregularną ich opłatę  peny 
i sztrafy, zgodnie z Ukazem 9 czerw ca i823 roku  
nie odmieniają się; ale mają bydź podawnemu n a­
kładane i uzyskiwane, ściśle podług osnowy w yda­
nych  na to postanowień.

11) Zatym , jak niedopłaty za pierw szą poło­
wę tego roku, tak  i potoczne podatki za drugą po­
łowę i rozterminowane na osnowie wyżey w y ra -  
żoney niedoimki, równie jak potoczne podatki la t  
następnych, nie tylko z mieszczan, ale i ze wszy­
stkich dalszych s tanów w powszechności, nie pod­
ciągać pod prawidła roz term inow anych  niedoimek, 
uzyskiwać w term inach ustanowionych bez pofol­
gowania, zaleciwszy Zwierzcbnościom G ubernial- 
nym, wyłączając Gubernie, uiżeniem objęte , jako 
niechybny obowiązek, używ ać całey dzielności i 
wszystkie praw em  przepisane środki, ku rychley- 
szemu bez odkładania ich uzyskaniu, pod obawą su- 
row ey  odpowiedzi, podług Manifestu z dnia 16 ma­
ja 1811 i U kazu z dnia 2Ś lutego 1816 roku.

Przez N a jw yższe  Ukazy do K ap itu ły  RoS- 
syyskich O rderów  :

Dnia  27 październ ika .  Marszałek gubernial- 
ny włodzimierski, Jenerał M ajor M erku łow , m ia­
nowany kaw alerem  orderu  ś. W łodzim ierza  3ciey 
klassy.

Dnia  3o październ ika .  P rezydent Izby Sądu 
Kryminalnego i Cywilnego, gubernii a s trach ań sk ie j  
raćoa kollegialny, Kuzmecow  , m ianow any k aw a­
lerem orderu ś. A n n y  2giey klassy.

Dnia  5 listopada. Na zaświadczenie J e g o  C e ­
s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  i W i e l k i e g o  
X iąŹĘciA , K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  o gorliwo­
ści odznaczającey się .w  obowiązkach służby, znay- 
dujący się w K a n c e l la ry i , Rzeczywistego Radcy 
Taynego, Nowosilcowa , Assesor Kollegialny, H om-  
zin,  nayłaskawiey mianowany K aw alerem  o rd e ru  
ś. A n n y  2giey klassy.

D nia  i i  listopada W  nagrodę za czyn m i­
łości bliźniego, dopełniony przez sztabs-lekarza pół- 
ku  grenadyerskiego tauryckiego, Witcela,  przez u- 
ra tow anie , w czasie zdarzoney dnia i 4 czerwca ro­
ku  bieżącego, w mieście Mossalsku, powodzi, fa­
milii, ze dwudziestu  osób złożoney; nayłaskawiey 
mianowany on został kaw alerem  orderu  ś. W ło d z i ­
m ierza  4tey  k lassy .__________

N a y w y ż s z y  B eskry t do N aczelnie  Dowodzą­
cego i g ą  A rm iją , P a n a  Jenerała  K aw ałery  i, H ra­
bi W it tgensz te ina .

Za pow rotem  waszym z zagranicznego urlo­
pu, powierzani w am  podawnemu dowództwo d ru ­
giey A rm ii, z tą  zupełną ufnością, k tó rą  znamie- 
nit3 zasługi, przez was Oyozyźnie okazane, zjedna^



Jy dla was ode M nie. 0  przybyciu zaś w as ze 01 
do m ey, donieście Mi w swoim ozasie#
w C arskim  S iele  d n ia  25 
p a źd z ie rn ik a  i8a4 ro ku .

Ukazy Rządzącego Senatu nowo-ogłosyone są:
1) Dnia 17 listopada iSsd r. z Igo D eparta­

m entu , o zniesieniu opłaty podatków z dwoistego 
stanu, albo we dwóch guberniach, od osób przeno­
szących  się z jedney gubernii do drugiey. ,

2) Dnia 19 listopada i 824 r., z Igo D ep ar t  imen- 
su, o przesyłanie do Rady Opiekuńskiey kopiyple- 
n ipotencyy , świadectw o prawie sukcessyi; testa­
m entów  i innych aktów, tyczących  się o trzym a­
nia z Kassy Zachow aw czey  za biletami pieniędzy.

W e  czw artek ,  dnia 20 t. m . , z powszechnym 
żalem, um arł  w St. Petersburgu, Teodor Piotrowicz 
U w a ro w , Jeiv ra ł-A dju tan t J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­

ś c i , wszystkie*, rossyyskłch i wielu cudzoziemskich 
orderow  kaw aler. Mnogie zasługi szanownego te ­
go męża, miłość jego ku Monarsze, i poświęcenie się 
dla oyczyzny.ślachetny sposób myślenia irzadka pra­
wość ch a rak te ru  duszy, trosklivs a piecza o swoich 
podległych, ora* łagodne , i przyjemne obcowanie 
w  tow arzystw ach ,  jednały mu szczerą miłość i po­
ważenie u w szystkich, k tórzy  ty lko z nim w ja­
kichkolw iek byli stosunkach. Długą i ciężka cho­
roba przecięła dni jego, cd ran n ey  bardzo młodości 
poświęcone, oyczyźniej a t a k  drogie dla takiey li­
czby jego przy jació ł  i szaćowników-. (R . I.)

Mir.isteryu.n skarbu poczytuje sobie za obo­
w iązek  uspokoić publiczność, z powodu wypadków 
powodzi, źdarzoney d. 7 ! .  m względnie s t r a t ,k tó ­
ry c h  doznał Skarb P ań s tw a  i handel prze# to nad­
zw y c z a jn e  zdarzenie. S tra ta  towarów , tak  zni­
szczonych jako i uszkodzonych, na giełdzie i w 
jey okolicach j jako też w magazynach i składach 
p ry w a tn y ch ,  'są zapewne bardzo znaczne:, jednakże 
ogół s tra ty  dalekim jest od .zadania ciosu tak szko­
dliwego handlowi naszemu, jsk słusznie należało się 
o h iw i  ć. S tr a ty  celoiyysze składają c u k ie r ,  sól, 
pieńka i potaż , k tórych  jedi-uDże ogółu dokładnie 
nie można oszacować. Co do cukru, podług oce­
nienia, przvbl zonggo do prąwdy, s tra tę  jego można 
liczvd na 3oo 000 pudów, jednakże składy, w ró- 
in y  ji mieyscach t i ra*  jeszcze będące tego a r ty ­
kułu, i zamożność domów handlów y ,h. które po­
niosły s t ra tę  nie dopuszczają, obawy, iżby zabra­
kło cu k ru  na potrzebę spożycia , albo zeby ja­
k ie  z tąd  ważne w yniknąć  miały n icprzyz woń ości. 
Ilość soli u lraconey  jest takąż prawie, i równie nie 
czyni żadnego powodu/do nie->pokoyności, ponieważ 
cena tego a r ty k u łu  jest bardzo mierna,odtrącająC cło 
wchodowe i że potrzeby teg o a r ty k u łu  są zupełnie 
zapewnione z magazynów zapaśnycb skarbowych. 
Ze 600000 pudów pieńki w magazynach , znaczna 
część została uszkodzoną; jedm kże środki przed­
sięw zięte , s tra tę ,  v. łaśoicu li znacznie pómnieyszą. 
Ogół potażu uszkodzonego daleko jest mnieyszey 
ilości od powyższych ar tyku łów . Mało kupieckich 
okrętoW uszkodzonych w Kronsztadzie ,  n iektóre 
postały rozbite, inne zostały uizkodzcne na o tw ar-  
Lęm morzu; ale nie m am y jeszcze wiadomości do­
kładnych  w tey  mierze. Szkody poczynione w bu­
dowach stolicy , wyjąwszy niejaką liczbę małych 
domkow drew nianych , które woda całkiem zniosła, 
i s t r a tę  w  ruchomości 1 iapasach  różnego rodza­
ju, kończą się na zniszczeniu wszystkich prawie pie­
ców na dolnych pię trach  i w su terrenach . Szkody 
tę ,  lubo są nieodiączcne od wiciu niedogodności, na 
dewszystkó w porze teraźnieyszey; nie mogą atoli 
m ieć następstw  , b ; rd zo  mieszających spokoyność. 
Nadbrzeża, kanały, ulice mało co są uszkodzone, w y ­
jąwszy kilka m ostów drew nianych . Pomimo u- 
szkodzeń większych, k tó rych  w rzeczy satr.ey do­
znały niek tóre  f  bryki, brow ary , ra finerye cukru, 
rozpoczęły znow u swe zw yczayne prace.

T ak i je--t obraz s t ra t  pryw atnych- S tra ty  
Skarbu są daleko mnieysze: do n ich  nuleżą szcze­
gólnie)': wódka, oszacowana nay więcey pół milio­
na rubli; ilość mało znacząca w porównaniu z za­
pasami W m agazynach skaibow ych, które p rz ew y ż ­

szają potrzebę spożycia ; drzewo opałowe roznie­
sione po części przez wodę, i inne a r ty k u ły  mniey 
znaczące, nie mówiąc o składach w budowlach pu­
blicznych. Prócz tego, T . m oś u i Sankt-Petersbur-  
skiey zmnieyszą się przez to dochody o kilka milio­
nów,, k tó re  u trac i ła  pracz s tra tę  cukru  i soli, od 
k tórych  cło nie było jeszcze opłac-enc. Niemo ■ o- 
t re e b y  dodawać, że Rząd n:e omieszka, co się ty ­
cze pła, uczynić dla handlu wszelkie ulżenia, o k tó­
re  sama słuszność mozć za nim przemawiać- Spo­
dziew am y się, i i  przez to doniesienie .pokazaliśmy, 
iż powodź d. 7, zapewnie godna opłakania, ponie* 
waź przyniosła śmierć około pięciuset oshbom .nie 
może n igdy  mieć Wpływu szkodliwego na obroty  
naszego h a n d lu ,  ani na ogólny stan mieszkańców 
Sankt - P e te rsb u rg a  Dla większego ich zaspoko­
jenia, przydatny* że Rząd nie oszczędzi, rów nie sta­
rania, jak szczodrobliwości, do poratowania klass 11- 
boższych , k tóre szozególniey stały się ofiarą tego 
wypadku. (C. I.)  ______

O bserw ac je , czynione w A d m ir a l ic j i  P a ń ­
stwa, w czasie powodzi d. 7 listopada.

Dnia 7 teraźnieyszego 1’stopada, o godzinie pół 
do 8mey zrana , woda na rzece N -w ie  podniosła 
się do zupełnego p rzyb y tu  {*) na  8 spjpv 6 calow, 
przy mocnym porywającym  wietrzę Z  Z  W :

' O godzinie 8 stop. 4 cal 1.
0  g jw iat^pow stał Z  W .  9 — 5 — i .

  10 — 6 — 6.
W i a t r  W  Z  W .    u  — 8 — 7.

 i 2 —. 10 —
Z  p o łu d n ia   1 — 1 0 — 6.
U god/.inije 2 r e y , w is t r  
mocny ze szturm em  W . 
hJjywyższe pojiniesienie
się w o d y ........................... —— — — 11
O dtąd  woda zaczęła opa­
dać ............... , ............... ; --------------- 3 — 7 --------
O godzinie 6 vriatr silny
NVV. N ................................... ........ 6 — 6 — 7.

 7 — 6 — 6.
  8 — 5 _  9.
 9 — * — 9 -

O lotey  w ia tr  N W ,  10 ■— o — 9 ‘
O pół do i2 tey  woda przyszła uo zupełnego 

uby tu  3 stopy. P uczem  latarnie zostały spuszczo­
n e , ,^  o pół do i2 tey  w ia tr  zaczął się umiarkowany.

W  nocy z 18 na ig ty , mieszkańcy stolicy za­
grożeni byli bojaźnią nowego wylewu; po s-stał 
w ia tr  z morza , i podniosł rzekę w yzry arszyna- 
Szczęściem, trw oga ta  prędko przeminęła: w ia tr  
ustał,  a woda do zw yczayney w tey  porze roku 
wysokości powróciła. (C. /.)

Niewątpliw ie spodziewamy się dobrego przy­
jęcia, ze  s trony naszych czytelników , wiadomości 
o p o w o d z i , w St. Petersburgu r.  ;*i777, która 
wielkie zrządziła zniszczenia, a k tó ra  opisana jest 
W A n n u a l  R e g i s t e r , w sposob następujący:

Dnia i 4 września była w  St. Petersburgu  
powodź, k tó rey  gwałtowność i spustoszenia Pr *e" 
chodziły wszystko, cokolwiek w  kraju ty m  pamięć 
zasięga. W  przeciągu cz te rech  godzin, gw ałtow ­
ny w icher,  k tó ry  powstał o godzinie 2giyy z P° ~ 
nocy, podniósł wodę w N ewie  na stop i 4 w y /ey  
nadpovi ierzchnią z w yczayną; w kilku minutach ca^ 
łe miasto i okoliczne m isze mieysca wodą z d an _ 
były. W oda zostawała w nay wyźszem _ 
braniu praw ie przez półgodziny; lecz wia lr  0

10 k

w yra z  zupełny p rzyby t  wody  3 stopy, 
’.is się, i i  g d y  woda nad z w r c z " y r\ą u 
, d  n i  e a i  p ni p  m iary .  w t e d y  dojil  l I '

(*) Przez
rozumie  r .T. 0 _, .
tey podniesie się m iary ,  w tedy  doją . ę 
w y s trza ły  działowe i wywieszają  ę bom e 
r y  jeśli  t o  jest we dnie, ku stronie. Ad m irau-  
c y i  a w nocy latarnie-, k iedy zaś zaczn ie o- 
padać i dóydzie  3eh stup nad w y s o k o ś ć  z w y ­
c z a jn ą  spuszetuju się bandery i ‘•talw-nie 
to nazyw a  stę zupełnym u bytem".— > l ' j
1777 woda nad z w y cz a y n ą p o w ie r z c h n ią p o  ‘

niosła się na  10 stop i 8 calow.



cit się n ’eco  ku  północy i w oda w n e t  p w róc iła  t r o n u ,  wiele d-*m zn ak o m ity ch  było p rz e d s ta w ia -
do zwycs-aynego sw rg o  łożyska. T ru  J i i o j ć s t  <i- n v ch  X ię i» ie  L i p n i c k i e / ,m ałżonce  Kró}a. Jey  ia -  
szacow ad s t r a ty ,  jakie S karb  i 'p r y w a t n i  l u k . e  godność i u p rz e jm o ść ,  ujęła se rca  w szystk ich . K ró -  
ppnieśli. L iczba  i i to n ie n jc h  _ n.i«u„ b y d ź  bardzo  le wie następco  t r o n u  o d p ro w ad z i ł  X ję£nę  L ig n i -  
znaczna- W  głów ń y c h  częściach o i i i s ta ,  dachy  » cką  do s to łu  X iężn jczek  ro d z in y  K ró le w s k ie y  p rzy  
Wielu dom ów  b y ły  pozryw ane .  W  ogrodaie pU- siole zaś, g d r ę  ' 'M o n a rc h a  aiedział m a ła  ty lk o  li- 
łacu  letniego, w ielka liczba n ay p iąk ń iey sży ch  a rze  w, c».h''. A. . m rt n a v H t > \tv u f  a o *.» 

im a n a  lub zakorzenia vryw rocona . Częś<
yi&li t i f / j f ' i w - ,

z ła m a n a  lub zakorzenia w y w ró c o n a .  Części u iscię  
m ias ta ,  zam ieszkane p rzez  ludzi n a ju b o ż sz y c h  s ta ­
w ił?  w idok  spustoszenia , k t c r y  ł a t w i e j  jest tub  e 
w vobraz ic ,  aniżeli opisać. W ie le  osób u topiło  się 
w  łóżkach; inne , k tó re  szuka ły  ocalenia  na dachach , 
w ia t r e m  z n ich  z rzucone  zos ta ły ,  a m ie szczęń i*  i, 
k tó rz y  u ra to w a l i  życie, zoatali pogrążeni w nędży ,  
p rzez  s t r a t ę  sw ych  domów i własności. N ad b tzc -  
że  b irżow e bardzo było zepsu te ;  ró w n ież  m agazy­
n y  i k ra m y  w p ią t r a c h  n iższych ;  ilość to w a ró w  
zn iszczonych  była  n iew yraoftow aną. W ie l e  s t a t ­
k ó w  , n a ła d o w a n y c h  żelazem, p ieńką ,  zbożem i 
d rze  
albo 
o k rę t
K ro n s ta iem ;  zapędziło  na  brzeg i do ogrodów lub 
gajów. W ie lk a  cżęść m ieszk ań  le tn ic h  w o- 
ko licach została  zniszczona. W ie ś  K a te ry n sn -  
h ' f  i w ie le  in n y c h ,  po łożonych  n a  t y m  b rze ­
gu zn iszczy ła  w oda ze w szy s tk iem  b y d łe m , i 
m n ó s tw o  ludzi u t ra c i ło  ta m  życie , ró w n ie  j a k i  
w  s tron ie  p o r tu  galernego, gdzie ziemia jest zn i­
żona. Na N e w ie  wielki m ost h a  czółnach z e rw a ­
ło i w szy s tk ie  p raw ie  inne m osty  b y ły  zniesione, 
w y ją w s z y  ty lk o  m osty  znaydu jące  Stę na  no- 
W em n a d b rz e ż u  k a m ie n n y m , z k tó r y c h  ż ad en  nie 
by ł znacznie  uszkodaony. Fodług po ś trzezeń  do­
k ła d n y c h  zdaje s i ę ,  że wysokość Wody p rz e w y ż ­
szała na s topy , w ysokość  w ie lk iey  pow odzi ro ­
k u  1702.

czó.,. dam  z n a jd o w a ła  s k
— D n ia  5o —

D nia  27 b. m .v w tu te j 's z e y  K r ó le w s k ie j  lu-d . I „ •/ J   " ’■■V g i - 10 y ru -

w isar.nij oulano ze spiżu kolosalny posąg X iążęcia  
p liichfsra, k tó ry  M o n a rc h a  kaza ł  w y s ta w ić  w  s to -  

M»/ 11 stóp wysokości.icy

P  R  A K C V A 
d n ia  22 listopada .

(a G a ze ty  W a n z a w s k ie y ) .
On eg day zw iedził  D e lfin  sk ła d  c e n t r a ln y  a r ­

ty  h e r  yi. M ięd zy  różne  nu  zhaydu jącein i  się rze-  
, . ~ .. czarni, z w ró c i ł  szczególniey  u w a g ę  swoje na ł i-

vtcm, częśc ią  się po rozb ija ło ,  częśc ią  zatopiło , c zv y  Łbiór s ta ro ż y tn y c h  broni i zbroi, chrono los i  
zapędzone by ły  na  ulice 1 n a  pola. W ie le  czm ę us taw ionych . W  liczbie ich  jest zbroia 

tów , s to jących  na  k o tw ic y  m ię d z y  sto licą  a k tó rą  L u d w ik  X I V  dos ta ł  w p o d a ru n k u  od rzeczy -
pospoliuy weneckiej',  oraz zbroja F ranciszka 1.

17 zbiegłych francuzów , sk azan y ch  n a  śm ie rć ,  
*a to, iż nosili oręż p rzec iw ko  o y c z y z n ie ,  o t r z y ­
mało u ła skaw ien ie  od K ró la  Jm c i .

M onarcha  w yd .d  d- 20 b, m. p o s ta n o w ie n ie ,  
zw o łu jące  Iz b y  n a  d z ień  22 g rudn ia .

Już  są w y p ra c o w a n e  p ro jek ta  do p ra w a  s k a r ­
bowego, k tó re  rn im ste ry u m  ma podać Izbom . Ścią­
ga się, nie dp Z niże nip p ro w iz y i  od obligacyy, lecz 
uo w ynagrodzenia  e m ig ra n tó w .  l y m  celem m ają  
bydź w ydane  now e 3 p rocen tow e  pap ie ry , i podzie­
lone m ięd iy  em ig ran tó w , w m ia rę  p rzypada jącego  
im  w yńegrcdzcrtia  po ;5  za 100, co 4*od całego 
,s ta  w ynosi;  pap ie ry  te  m ogą em ig ran c i  dla siebie 
z a trzy m ać  lub sp rzedać . P ro c e n ta  od t y c h  no ­
w y ch  obligacyy będą  m ogły  bydź w ypłacane  z do- 
chodow ró żn y ch  dóbr, p rz y p a d ły c h  do ko rony  z po­
w o d u  w stąp ien ia  na t r o n  K aro la  X  i p rzez  lekk ie  
podw yższenie  podatków . G d y b y  te  t r z y p ro c e n to w e  
papiery  n ie  były  zagrożone zn iżen iem  p row izy i

Ś c ip» ; t « „rzą d e m  greefeun w N a p o li, tw i e r d z i ,  iż t o n i e  tó w  na t r z y  ------ ' Ł “  1 1 - -

A  U S T H Y A.
W ie d e ń  d n ia  a4 lis topada .
(z G a ze ty  W a rsza w sk ie y )

D o s t r r e g a c z  A u s t r y a c k i  odpow iada  zaprzeczę.
n iu  g a z e ty  londyńsk iey  G oniec, w zględem  układów

podpada żadne j '  wątplL*. ości, i dodaje: „Nie powie 
"zieliśmy i  dziś m e  m ó w im y  , iż L o rd  nacze lny  
honun issarz  uk ład a ł  się bezpośrednio  i osobiście z 
w ładzam i w N apoli-d i-R otnU nia ', '.Owszem' zajął się 
ty m  in te ressem  A d m ira ł  N ea le , lub n:m k ierow ał.  
N ik t  nam  jednak nie zap rzeczy  , iż Pan  F red erick  
A d a m  w siad ł dnia 8 wrześni,, w K o rfu  na  f r e g a tę  
S y b ille , a po tem  z o k rę te m  adm ira lsk im  i in n ą  f r e ­
g a tą  p o p ły n ą ł  w spólnie  przed  N a p o li-d i-R o m a n ia  
lub  p rz y n a y m n ie y  blisko tego miasta, 1 dopiero  po 
zu p e łn em  odw ołan iu  u s taw y  rz ą d u  g reck iego  a 
dn ia  27 m aja  p o w ró c i ł  do K o r fu . “

P r ó s z y .
B e r lin  d. 8 listopada .

(z G a ze ty  le C onservateur Im p a rtia l) .
W  Łych dn iach  odby ły  s ię  zaślubiny N. K r ó ­

la Jm ci z H r a b in ą  A u g u s tą  H a rra ch  , vf kaplicy  
w  C harlo tten b u rg u . Slub błogosławił d o k to r  E y -  
ler t, b iskup  ew angelicki.  W y p a d e k  ten ,  nape łn ił  
rad o śc ią  se rca  w szystk ich , k tó r y c h  obchodzi szczę­
ście ukochanego  naszego M o n arch y .  C ieszym y się 
nadzieją  , ze N. P an  z n a jd z ie  "znowu w ty m

tr/ .y  p ro cen ta .  P o t rz e b a  w y z n a ć ,  iż to  
wy rachow anie  jest ba rd zo  t r a fn e ,  i p rzynosi  P an u  
f i l i e  la wiele za szczy tu .  N a w e t  K ró l  Jm ć  i ga­
b ine t  zgadza się na to. Cała t rudność  zachodz i  
w  podzieleniu. Pan  V i i l e l e ,  k tó r y  p ra g n ie  dla sie­
bie zual źć podporę w szlachcie  w ieysk iey  p rz e c i ­
w ko  szlachcie  dw orsk iey , a n a w e t  już p ie rw szą  za ­
lu d n i ł  Izby, żądał,  aby zacząć  od jey w y n a g ro d z e ­
nia, i to jeszcze, aby tych, n a y p ie rw ie y  w y n a g ro ­
dzono, k tó rz y  naym r.iey  s trąc i l i .  Na to  nie m ia ł  
się d w ór  zgodzić. M in is te r  m ia ł  p o tem  złożyć w v -  
rąc liow atue , w ed ług  fciprego podz ia ł  w y n ag ro d zeń  
m2 skończyłby  się za la t  12. G d y  się i to nie po­
dobało, oświadczył Pan F ilłe ję , iż  nie może os ta ­
teczn ie  u ło lyć  swego p ro jek tu  do p ra w a  w zg lę ­
dem  wynagrod zeń, dopóki nie pozna zdania  Izb  n a  
p rzy sz łem  posiedzeniu,
, Donoszą z B a jo n n y  pod d. 16 b . m., iż b ę -  
c ą c j '  lam  2gi pólk  s z ^ a y o a r s k i  o t r z y m ą ł  p rzeź  
te leg raf  ̂ rozkaz udan ia  się do H iszpanii ,  i zo s taw a­
nia w iM adrycie  na osadzie, razem  z p ie rw szy m  
półkiein szw aycarsk irn ,  W sp o n in io n y  pólk  m ia ł  d. 
18 I;, ni. v<yyść z B a jo n n y , a za p rzy  byciem  j’ego d. 
29 lub 5o b. m. do JJurgos, osada f ran cu zk a  w y y -. . .  ~ j  f  w \ r  w.  ca/ e c i )  j U 3 d U d  H  d u d U Z K a  W  V

zw iązk u  s łodycze  to w a r z y s tw a  dom ow tgo ,  z k tó -  dAe z M a d ry tu  na  p o w ró t  do ó yczyzny .  L iczb a  
rego  w k ró tc e  m a bydz p o z b a w io n y m , p rzez  na-  x w raca jącego  wnyska w ynos: i4,ooo ludzi 
s t n m ć  maiacA zamezoio f M K  uA.-  _Xjążę Saski, M a xym iliu n ,  mia ł  dnia 20 b. m.s tą p ić  m ające  zam ęzcie  X ię in ic z k i  L u d w ik i,  ' jedy- 
n e y  z có rek  K ró la  Jm cj p rzy  N im jeszcze zosta- 
jącey. lak  dopiero cieszy my się szczęściem posia­
dania  jeszcze w naszych  m u ra ę h  w szy s tk ich  dzieci 
N. M o n a rc h y ,  ta k  ich zgodne zezw olen ia, nie m niey

przy jechać  do B a jo n n y , a n a z a ju t rz  udać  się w  
d s l « ą  podroż do H iszpanii .  N a  d ro d ze  cd I r u n  
do F it  tort a  s toją oddzia ły  w oyska  hiszpańskiego, 
k tó re  m a ją  mu to w arzy szy ć .  O d  F it to n a  zaś dp

i w szy s tk ich  cz łonków  L ani, l i i  K r ó le w s k ie j  , t u  B urgas  to w a rz y sz y ć  „ i  Ą d . i e  l o y Z t X Z  
z n a y d u ,ą c y cb  s i ę ,  jest rę k o v m ią  szćzęscia, k tó re  kje. W .spom niony X ią z ę  s tan ie  d  26 b . m . W  
te n  w ypadek  przyniesie . M ałżonka K ró la  Jm c i  M a d ryc ie . ^ ^
będzie m iała  t y t u ł  X ię z n y  L ig .n  ck iey . W y s / ło  
zczególne  w tey  mierze' pos tanow ien ie  K ró le w sk ie .  

— D n ia  27,

M a d ryc
— D n ia  a5. —

1 o ju trze  K ró l  Jm ć  wyjedzie  n a  łow y  do W e r ­
salu , a p o tem  będzie jadł obiad w T ria n o n , Dwrą

i a ‘ l A f l n n  /  -  J ______ n  ' L  k  1 I

^Szego



W  Ł O C H t
Od granic  włoskich d. 16 listopada.

(z Gazety W arszawskiey .)
Dnia a b. m. Oyćieo ś. w tow arzystw ie  i 5 

kardynałów  i wielu prałatów, zwiedził d. 2 b. m. 
Collegium R o m a n u m  w R z y m ie , i  był na mowie 
raeaiająoey nauki. Rozm aw iał łaskawie z pćoles- 
sorami, i zachęcał do gorliwości w mozolnem.ich

powołaniu. ^  Lęga t w B ononii  dał wspaniałą u-
cz tę  dla kardynała  de G r e g o r ^  k tó ry  potem oglą­
dał kilka tam ecznych  publicznych zakładów, a d .  
12 b. m. wyjechał do Toskanii. X i ą «  Laval-  
M ontm orency,  poseł francuzki przy  Stolicy A P0'  
stolskiey, p rzybył d. 9 b. m. do Bononii,  a odwie­
dziwszy kardynała Legata, udał się w  dalszą dro­
gę do R z y m u .   ________

H  1 1 1 1  A s  1 l  i
M a d r y t  dn ia  12 listopada.
(z G azety  W arszawskiey).

V ice -H rab ia  Digeon  odebrał onegday listy r  
P a r y i a , przysłane przez nadzw yczajnego  gonoa, 
p o c ^ m  udał się do E sk u ry a lu , zkąd natychm iast 
wyjechało dwóch nadzw yczaynych  gońców, jeden 
w ypraw iony  od Vice-Hrabiego Digeon  a drugi od 
naszego m inis tra  spraw  zagranicznych. Spodzie­
wają się, i i  wyyście woyska francuzkiego będzie 
odłozonćm, do czego jednak memasz podobieństwa.

Naywyższy sąd w ojenny, zatrudmająoy się 
sp raw ą  > n e r a ł l  Cruz , ogłosił, iż jenerał ten  jest 
oskarżony: 1) że nie posłał dostateczney osady do
T a r ifa ,  2) iż «r czasie pobytu swego w Ameryce 
zostaw ał w porozumieniu z I t u r h d e m ) 5) izm ia ł
zw iązki z jenerałem Capape.

'  M onarcha nas* mianował kaw alera do los 
B ios,  pełnomocnym posłem swoim przy  dworze 
angielskim. Pan Toledo, k tó ry  by łtw  Monachium,  
m a  spraw ow ać u rząd  poselski w  Berlinie.

Jeneralni p rokura to row ie  zdali radzie kasty-
liyskiey spraw ę, w z g l ę d e m  stronników, zw anych
Jfrancesados,  i podzielili ich na dwie k assy. Do 
pierw szey należą ci, k tórzy  wrócili do Hiszpanii, 
a do drugiey ci, k tórzy  bawią za granicą. P ier­
w szych znow u podzielono na tych , k tórzy  się o- 
fiwiadczyli za rewolucyą, lub przeciw mey, albo 
leż zachowali obojętność. Jeden * jeneralnych 
prokura to rów  tak  się uniósł nienawiścią Pr **c_iv* ' 
ko  ty m  stronnikom , i i  radził,  aby im, jakozdray- 
corn kraju, podług dawnego praw a, oczy w ytu-

pi0n0G re nadyer0 wie milicyi prowincyonalney ma- 
ia stać, w liczbie i 5oo ludzi, na g a d z ie  w tu tey-  
szev stolicy. D nia  i 5 b. m. przybędą tu  dwa pół­
k i  iazdy, u tworzone w W ąlencyi .  ^

K ró lJ m ć  postanowieniem swojem z d. gs ie r-  
nn ia  u tw o rzy ł  kom panią s traży  b okow ey , zło?
K ia  z cudzoziemców, pod nazwiskiem K om pana
Saskiey, k tó ra  m a bydź tak  urządzoną, jak kompa­
nia s traży  bokowey w  roku  1769. Aby w 
niey bydź umieszczonym, potrzeba mieć la t  od 18 
do 24, w zros tu  5 stóp i 3 cale, piękną postawę 
i  mocne zdrowie. T rzeba  oraz okazać 2 franki 8 
centim ow dziennego dochodu, wyznaw ać wiarę k a ­
to licką, i pochodzić z rodu  szlacheckiego, lub ( d o ­
wieść, że oyciec był kapitanem  w woysku. Nad­
to  trzeba  bydź nieżonatym. s y n ° wie 1 brac.ia 
w alerów  orderu  woyskowego będą przyjęci C ,  
k tó rzyby  pod powyiszemi w arunkam i chcieli weysc 
do wspomnioney kompanii, mają zgłosić się do
p o s ł ó w  h iszpańsk ich 'p rzy  dworach zagranicznych-

W c z o ra  wyszedł z tąd  łazare t  francuzki, pod 
zasłoną oddziału piechoty z dwoma działami.

posłowie zagraniczni wrócili wczora z P shu- 
rya lu  do tuteyszey stolicy. Został tam  poseł Le-

„ o JSk a  francuzkiego ze stolicy, 
osada nasza składać się będzie z 8 do 10 tysięcy 
w oyska  hiszpańskiego, złożonego z gw ardyi kro- 
lewskiey, kilku półków milicyi prowincyonalney,
1 półku jazdy A lm anza .

P D w ó r zabawi p n e ż  święta  Bożego Narodze­
n ia  W zamku Prado,  o 2 mile od stolicy tuteyszey.

B yły  m inister skarbu, Erro ,  o tfzym ał pozwo­
lenie wychodzenia z domu, lecz .nie może oddalić 
się z miasta.

Baron des Retours,  adm ira ł  francuzki, popły­
ną ł z okrętam i liniowemi, S a n ti  Petri  i Trident , 
oraz fregatą Herm ione  z K a d y x u  do Brest.

_  D nia  i 3. —

R ząd usiłuje w ystaw ić  znaczne woysko k r a ­
jowe, k lóreby  mogło zastąpić wychodzących fran -  
cuzóyy. Kazano już zrobić 5o,ooo m undurów. M i­
nis ter  w oyny przełożył M onarsze, aby u tw orzono  
18 półków, to  jest: 7 piechoty, 3 lekkiey jazdy, 5 
ciężkiey jazdy, i 3 ar ty lle ry i.  Pożyczka , k tó rą  
rząd chciał zaciągnąć u bankierów paryzkich, mia­
ła  bydź użytą  na  zaciąg woyska. W oysko fran- 
cuzkie o trzym a pojutrze płacę na miesiąc z góry. 
W iększa  część jego uda się do oyczyzny przez 
Valladolid , a ty lko 5ooo luaai przez Aranda-de~  
Duero.

Ochotnicy  rojalistowscy w prow incyi M urcy i 
Wykonali d. i i  z. m. następującą przysięgę przed 
półkowuikiem swoim Caturia: „Przysięgam y Bo­
gu i przyrzekam y Królowi, iź nie dopuścimy , aby 
na ziemi naszey by ła  inna religia, prócz rzymsko- 
katolickiey, k tórą wyznajemy; iż cierpieć nie bę­
dziemy haniebney konstytucyi, ogłoszoney d. 19 
marca 181 a vr K a d y x ie , k tó rą  się z całego serca 
brzydzimy , i k tó rey  przyw róceniu  aż do wylania 
ostatniey kropli k rw i  opierać się będziemy; p rzy­
sięgamy wierność Monarsze naszemu; chcemy bro­
nić św iętych praw , nieograniczoney naywyźszey 
jego władzy, bez przypuszczenia izb lub innego 
jakowego ścieśnienia, za co gotowi jesteśmy prze­
lać k rew  naszę aż do ostatniey kropli. Tak jest, 
przysięgamy to  wszystko.“

T  U R C Y A.
Stambuł d. 26 październ ika .
(* G azety W arszawskiey).

D aw na zasłona pokryw a jeszcze ostatnie w y ­
padki na morzu, między flotą kapitana Baszy i 
grecką. T u rc y  zapewniają, iż s t ra ta  ich nie jest 
t a k  wielką, jak ją grecy wystawili; lecz powrót do 
Dardanellów samego kapitana Baszy, k tóry  teraz 
choruje, skłania do innego domysłu. Poźniey za­
winęły szczęśliwie do D ardanellów dwie fregaty i 
bryg.

Od kilku dni rozchodzą się tu  pogłoski o no­
wych klęskach, k tórych  flota tu recka po dniu 7 b. 
m. doznać miała. K ap itan  Basza, k t ó r y ż  dwóma 
okrętam i odłączył lię  od swojey floty, i wrócił do 
Dardanellów, zostawił tęż  flotę przy Mitylene;  
grecy ponowili swoje uderzenia, k tóre  im  się tak  
u d a ły ,  iż podług jednych d. i 5 b. m., a podług 
drugich  d. 9 1 10 b. m. spalili znowu 2 fregaty  
lub ko rw ety .  Po przybyciu kapitana Baszy, W ie l­
ki Sułtan mianował Ibrahima  Baszę, syna Baszjf 
Egip tu , naczelnym dowódcą woyska lądowego i 
morskiego. Niewiadomo z pewnością, gdzie się 
ten  Ibrahim  Basza znayduje:

T a ta rzy  przywieźli wiadomość z Tessalii, iż 
po zupełney porażce Derwisza  B aszy ,  tw ierdza  
Z t i tu n y ,  k tó rą  grecy od 3 lat zdob jć  usiłowali, 
poddała się im nareszcie. Posiadanie jey jest wa- 
in ć m  dla zasłony Liwadyi i zdobycia Tessalii.

Od granic  tureckich d. 11 listopada.
(z teyźe gazety .)

Jenerał grecki, Rangos,  zająwszy Arta,  wydal 
d. 1 września odezwę do wszystkich mieszkańców 
prowincyi, aby się niezwłocznie poddali rządowi 
greckiem u i zostawali pod opieką jego, oświadcza­
jąc. źe iuaczey nie zdoła powściągnąć zawziętości 
w oyska swego przeciwko turkom , 1 ochronić icn  
od użycia prawa odwetu za popołnione okrucień­
stwa. Dodaje przytem , iż nie mogą spodziewać 
się pomocy Omera Vrione  lub Derwisza  Baszy, 
albowiem pierwszego opasał ściśle Maurocordato 
w Corvassara, a woysko drugiego , złożone * ib 
do 16 tysiećy albańczyków, zostało zniszczonerrt 
na polach '.Amplone i A ngoriana ,  a sam dowódca 
z niedobitkami cofnął się w naysmutnieyszy m sta­
nie do L a ry s sy . Nie mogą również obiecywać so­
bie pomocy od floty. ^  y-> a m T i i r

1



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. i4a
W iln o  dnia  i  grudnia  o s .  i 8 a 4 Roku.

T  U R C T A.
Jeden z dzienników paryzkich umieścił  na­

s tępujący ar tykuł :  » List  * A eapolu pod d. G li­
stopada,  k tóremu poźnieyszy list pod d. g tegoż 
miesiąca nie zaprzecza,  zawiera wiadomość,  pot rze­
bującą jednak potwierdzenia,  iż W  j t lk i  Sułtan zo­
s tał  zrzucony z tronu,  i ze wypadek ten  nie przer­
w a ł  publiczney spokoyności w Stambule.'1

Z  ogromney floty tur ec ks ey , k tóra  wraz  ze 
Statkami przewozowemi składała się z 120 okrę­
tów ,  tylko 3o, dosyć uszkodzonych kulami  działo- 
Wemi, powróciło do Dardznei lów.

P o r t u g a l i a .
L izbona  J . 5o pu-Łdziern.ka.

(s G azety  W arszawskiey .)
W c zo ra y s z a  gazeta tuteysza ,  donosząc o od­

k ry c iu  dn-.a 20 b. tn. zamachów rewolueyyr iych i 
szc zęśliw era. ich zniweczeniu,  tak pisze: „ W s t r z y ­
m yw al i śmy się namienić o tein . co się w nocy z 
dnia 25 na 26 b. m.  w tuteyszey stolicy zdarzyło,  
i  co dało powód do mnóztwa sprzecznych a w zha- 
czney części obmierzłych pogłosek: me chcieliśmy 
bów iem dotykać tego przedmiotu  póty, pókiśmy się o 
prawd zie  doniesień nie przekonali.  T e r a z , po 
o t r zymanem dokladnem objaśnieniu, możemy czy-N 
telnikom naszym udzielić wiadomość,  iż porusze­
nie w owey r a c y  z tąd  pochodziło, że rząd widział 
pot rzebę rozkazać,  aby uwięziono kilka osób, k tó­
re ,  odurzone szałem rewolueyynym,  knuły  zbrodni­
cze int rygi.  Możemy bydź teraz  spokoyni: bo zle 
i ch  zamysły  szczęśliwie odkryto.  Ci, którzy do nich 
Wplątani byli, zostali uwięzieni,  i niezwłocznie ba­
dani  będą, a uznani za winnych, zasłużoną odbio­
r ą  karę .  W ś r ó d  bolesnego uczucia,  iż jeszcze są 
między nami  wyrodni  portugalczykowie,  k tó rzy  
J n y d ą  o przerwaniu  publiczney spokoyności,  mamy 
pociechę,  iż możemy zapewnić,  ze duch wszystkich 
korpusów osady tuteyszey okazał się takim,  jakie­
go od Wrvska w iernego swojemu Królowi  i oyczy- 
źnie spodziewać się należało. Wszystkie  korpusy 
postąpi ły sobie w tein zdarzeniu tak  przyzwoicie^ 
i i  zasłużyły na pochwały,  jakie im sprawiedl iwie 
dał  minister  woyny  w rozkazie dziennym.44

—  D n ia  1 Listopada  —
Z  powodu odkrycia zamachów rewolucyy-  

nych,  Hrabia  Sussera , minister woyny, wydał  d. 26 
z. m. nas tępujący rozkaz dzienny do osady tu tey ­
szey,  chwaląc jey pi stępowanie:  ,, Kró l  Jmć,  Pan
nasz, kazał oświadczyć zadowuleuie swoje woysku 
wszelkiey broni  osady l isbomkiey,  oraz gwardyi  
królewskiey w zan.ku, z karności ,  k tórą  zgroma­
dzone w ostatniey nocy zachowały,  tudzież ze śpiesz- 
nego wypełnienia rozkazów odebranych od swych 
zwierzchników,  dla u t rzyman ia  publiczney spokoy- 
Diyści, którą kilku ludzi, niegodnych munduru,  ja­
ki  mieli zaszczyt  nosić, usiło sało przerwać,  czy­
niąc  się, z rów nym  nierozsądkiem iak złością, na­
rzędziem ambi tnych* którzy nie wzdrygają się u- 
ey w ać  wszelkich sposobów do uskutecznienia zbro­
dniczych swoich zamysłów. Przekonany jest Król  
J m ć  o przyw iązaniu i prawości  woyska swego', o- 
r a z  uczuciach honoru,  klórerni t ch n ą  oficerowie; 
a  takowe uczucia,  wkorz m io ne w sercu portugal- 
czyków,  zniweczą zawsze wszelkie zamachy wi­
chrzycieli ,  jakiekolwiek przybieral iby nazwiska i 
jakiekolwiek zastawialiby sidła. Ci, k tórzy zrze­
kają się pierwszey i nayistotnieyszey c n o t y b e z ­
warunkowego  posłuszeństwa, i w da ią s ię  w in t r y ­
gi, przyymując  złośliwy pozor uszanowania dla o- 
Boby Panującego, i sprzysięgając się przeciwko t r o ­

nowi , niczego, prócz hańby,  oczekiwać nie mogą.  
Naywyższa władza jest niepodzielną i mieści się 
w osobie Króla,  Pana naszego, od którego wszel ­
ka  władza wypływa ,  i k tó remu wszyscy poddani,  
jakikolwiek stopień posiadający, równe  posłuszeń­
s two są winni .  Wszystko,  co zbacza od tego pra­
widła postępowania,  jest zbrodnią i buntem,  zm ie ­
rzającym oczywiście do zniszczenia Monarchi i.  
T a k ą  naukę mają wpajać oficerowie w podwła­
dnych swoich,  bo tym  tylko sposobem powinności  
swoje pełn ć będą. K ró l  Jmć w zgromadzeniu 
Wcyska widział  dowody tego zdania i przekonania,  
a lubo nie wątpi ,  iż w podobnych okolicznościach 
v w  vstkie korpusy woyska w rozmai tych częściach 
kraiu dałyby p o d o b n e  dowody, chce przecież, aby 
wszystkim ogłoszono przykład osady' lisbońskiey. 
Takie powszechne postępowanie u twierdzi  w k ró t ­
ce oycowski rząd Króla Jmci,  k tó r y  s tara  się je­
dynie o pomyślność wszystkich  por tugalczykow-14

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  16 Listopada.
(z Gazety  - W arszawskiey .)

Xiążę Polignac,  poseł f rancuzki  przy d n o -  
rze tu teyszym,  podał notę,  w  którey uwiadom i ło  
postanowieniu Monarchy swego,aby większa  częśó 
woyska wróci ła z Hiszpanii  do oyczyzny.

Gazety tuteysze donoszą z P aryża  o uwięzie­
niu tam kilku ludzi, przy k tó rych  znaleziono sz ty ­
le ty  w złym zamiarze.

Rząd mrxykański ,  us tawą d. i i  l ipea zniósł 
na zawsze handel niewolnikami,  pod jakakolwiek 
bądź banderą.  Niewolnicy,  sprowadzeni  do kraju,  
wstępując na ziemię mexykańską , stają się zaraz 
wolnymi. Każdy okrę t ,  bądź krajowy,  bądź zagra- 
nićzny , użyty  do handlu -niewolnikami,  ma bydź 
zabrany na skarb, a w łaściciel jego, kapi tan  i s t er ­
nik, zostaną skazani na locioletuie więzienie.

—  D n ia  1 9  —

Gazeta tuteysza,  Times, donosi o zmyślonych, 
k ą p n a o h  i innych nadużyciach,  w celu p o d n i e s i e ­
nia ceny jęczmienia do takley ilości, aby ten ga tu ­
nek zboża dozwolono wprowadzać do Angl i i ,  co 
się jednak nie udało. Z  dołąozoney tabell i  okazu­
je się, iż od 27 września do 6 listopada wpro w a­
dzono, rzeczywiście do L o n d yn u  tylko a5.3o7 k w a r -  
terów zboża (kw a r t e r  ma póltrzecia korca m ia ry  
warszawskiey),  a faktorowie zbożowi mylnie poda­
li, jakoby przedano 46 231 kw a r t e ró w  zboża. T a k  
więc por ty  nasze będą jeszcze zamknię te dla zagra­
nicznego jęczmienia^

Z  powodu odebranych wiadomości o zw y-  
cięz twach greków,  bywają  tu liczne uczty,  na k tó-'  
rych zbiera się hoyna składka dla tego narodu.

W  dniach i 5 i 16 b. m. był wielki  pożar w  
E d ym b u rg u , którego przy odeyściu z t am tąd  pocz­
ty  jeszcze nieugaszono.

Jedna z tuteyszych gazet donosi, iż dnia 12 
b. m. i nas tępney nocy był taki  mróz w Ł d y m b u r -  
g u , iż cukiernicy  spro wadzali lód do lodowni.

Rząd w Indyach Wschodnich myśli posłać w y ­
p ra wę z Rangoon  do Sprian i  i dawnego mias ta  
Pegu. Chce tym  celem wziąć 7 000 woyska; lecz 
przedsięwzięcie to może doznać l icznych t rudno­
ści.

Jenerał  Aloear . poseł Buenos-Ayreski  przy r z ą ­
dzie Zjednoczonych Stanów północney Ameryki ,-  
złożył dnia 11 października l u t  wie rzyte lny p re ­
zydentowi Monroe. W  portach półnoeno-amery- 
kańskich budują kilka f regat  pierwszey klassy dla 
r ządu kolumbiyskiego.

pozwolono drukować, Z  polecenia J W .  W o jennego  Litewskiego Gubernatora
A n d rzey  Bucharski R ze c zy w is ty  Radca  dianu i Kawaler,

m Drukarni Red& cp, ,
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Prokuratorya Massy R adziw iłłow skiej mając do zadzierżawierna D o b r a  poniżej wyszczególniające się, na które w ydane kon- 
trakta arędow ne w  dniach 11 k w ie tn ia  i 12 cze rw ca  y. s. ro k i  przyszłego* 1826 ,  expirują, w z y w a  życzących dzierżaw ić one
do traktow ania z sobą, albo tu w  Mieście W iln ie  w  miejsc.! pokedze i i  swoich w  Pałacu  Kardynalia nazwanym  , lub na na­
stępujących^ kontraktach Mińskich w  dni u  7 m arca  poczyń;: pc, ih  się, w  mk-ście Mińsku w  kamienicy Oskierczyńska nazwanej, 
na Ulicy K ojdanow skiej położonej. In w e n ta rz e  dóm y ta kawy M i opisujące stan o n y ch , i stan w łośc ian , oraz w arunki kon­
trak tu , w o ln e są do przejrzenia , w  każdym czasie w  K an c e i iay i  PrókuiaUoryi .
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o  » /  O < t  t  n ( *.
U  W  skutek  U kazu  R ządu  pubern&k.ego 

W ileńskiego na mocy takow egoz R ^ dz\ c* f °  
S e n a tu  ogłasza się ninieyszym, czy n»e. ł  

w  tu tevszey  gubernii s u k c e s s o ro w ie  Neoftt- 
S ?  K a ta rz y n y  L w o w s k i , ,  z e , . . n a ,  za j * j ~  
w v s t e D k i  w ju l i i  miesiącu roku ibo . 5
„ a  posielenie, jeżeli okażą się

, Bw rleńskiey dla odebrania  p r ry są lzoney  P " ' *  ^  ’  
deaev Senat na  rzece ich  »ummy b49 » złotych

bl'* ” 5  d ” ^ l r n y 8  Sow ietn ik  H ntnw icz . . 
Naczelnik stołu i 4  klassy KonczałowsM.

sta W iln a  w  dniu 1 8  te raźn ie jszego  miesiąc# 
now em bra  n a s ta łe y , podaję do pow szechnej  
w iadom ośc i, i i  na dniu 5 następującego m ie- 
siaca decem bra  rozpoczętą  zostanie w R a tu -  
szu W ileńskim  publiczna l .cytacya ro z m a i te j  
ruchom ości i „przętow  gospodarskich po ze­
szłym  Stanisławie Szabłowskim pozosta łe j ,  
źe takow a a i  do skonkludowama wyprzedaży* 
kaźdodziennie uskuteczniać się będzie. D a  
roku  i 8 a4  miesiąca gbra  1 9  dnia.

F ry d ry ch  Balfuer R. M. »V*

3. W  Kantorze niżey podpi­
sanego Billetow do a6tey Loteryi 
Warszawskiey dostać można.

F r. von Auer.

• ;  ° a  p r z e z  « d z i , c t n o U  o b o w i ,z .n i
u' j a w ° W ł ,k lć h  W u l f .  Szlomowicza i L e j ę k a ; J eg o ,  kom u o tom wiodz.oc b ,d » . e  n«l«

N o c h ls o w , , po,Obem p o ty c z k i ,  z l t  i e  ™ £ p „ : ™  ^

‘ . •• w nnwiecie  O -

2 . W łaściciele  fabryki S u k ie n n e j  w  K i -  
iowskiey gubernii Radom yslskim  powiecie W 
mieście Chabno zaprowadzoney, czują się bydz 
przez wdzięczność obowiązani zawiadomić 
. . .  1   ~ i-am oripflzipc bcdzic  nalfi—

iy d ó w  W ileńsk icn  vvuu* ~
L e v z e ro w ą  N e c h iso w , sposobem pożyczk i,  z 
W U eńskiey  I tb y  P o w ttochnoy  O p ie k . , 5ooW ileń sk iey  ^ " ^ o d E ^  w pow iecie  O -
ru b li  assygn. z p rzyp  ją n iedotrzym ania strog9kim w Mieście K u m o w ie  mieszkającego.

te rm in u 2,3 nlegl’p rze d a ty  ^  ,8 * 4  roku  l U u p * .  6 dniu „  C h e b n y m ^
mieście W iln ie  położenie m ający , o taxow any _________ _
14,797 rub . assygn .;  za tem  J U rząd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o v s k i  wfolwar-
pić  ten  dom , zechcą przybydz a °  ieg  «t -®..Vr .* ,  - i w k m .  Gubernn L .t .
•  . i i .  na /naczaone * pierwsz-y
14,797 l u u - d t R 7,d u  3  Urząd Taxatorsko-'ihMywwora*. w
pić  ten  dom , zechcą przybydz d o t e g  * Ordziszkach w powiecie Trockim Gubernn L.t
na te rm in y  dla targów  naznaczaone , p y . . . . . . .  położonym, do dziedzictwa Koryckich

d n i a ,  a   j _.c .im an in  tt? £ 0  ofiłoszęm a, _________: ń cW-»teeznionvm oełos*er,iu przez Daflma A trzec i  os ioL cttu j j
dnia  p ierwszego w ydrukow an ia  tego ogłoszenia, c« yimo§ci> j askuteeznumj 
?  * / '  nastaoi W Saukt-Petersbuskich zete, o jawieniu się kred}które pózm ey nastąpi w ^  C)rdziszek. po
lub  M oskiewskich; gazetac . Nowicki. iż w dniu dziesiątym mca
p . 8 .  , 8 .4  roku .   “ ........

Naczelnik sto łu  Kowalenko.

a T a m o in ia  W ileńska  ogłasza, iż dnia  4 
następującego miesiąca, odbywać się w  n ie j  bę^ 
dzie p r t e J a t  p u b l i c . . .  tow arow  *k»nfl"l‘»V' ^  
nv c h  jakoto: ka lenkoru  4yo arszyn., m .tka  ywlzor
a a 5  arsayn .,  bom ba* . 3 , °  o r , ty n .  komlotu 4ę>5 
I Z ,  p o ń c z o c h  b o w o i n i c z n y c h  bta , c h  m , z k . c h  

__ i riQ oarv . kalenkoru pod-

o $ Ż r V o st“ ? O T  “łr ieD,U W8 ,?PnEah
*

folwarku Ordziszek; po raz ostateczny ostrzega, 
iż w dniu dziesiątym mca stycznia następnego i8 j5  
roku do rozbioru oczywistego tey sprawy przy­
s t a l i  i n a  wszystkich kredy torach i pretensorach 
tal* do funduszu W  W . Kozakiewiczów jak i fol­
warku Ordziszek mających stosunki wieczną zapi- 
sze amissyą .- Datt roku 1 8 2 * mca ghra 4 dnia. 
Andrzey Pcdbcrezki Sędzia Z .em ..Troc Prezydent

E..d>w zy Sokołowski Seadzia Granicz. 1’tu Tgo 
_ L Hipolit Ratowt Exdywizor.

A?al  a nończochbaw"ełnicznych białych m ęzkich _ M iński R zym sko Katolicki D uchow ny
f l4 7 a r y ,  kobicych 102 pary , kalenkoru pod- K onsys to rz , w s p r a w i e  przez Ornego P o  i n a ‘  

moczonego 45 z r ,z .  i  z skurzaue  w abzy . „ g0 M ilłd o w , ki .g r , b .  ion,mncznneao 45 arsz. i ' a  rego AtiiaoowsMcgv,   -moczonego  _ _ _ _ _  b ^  R o n sy s to rz a ,  o rozw od z żoną
3. Od Litewsko-Grodzieńskiego Gnbern.alne- ^  Katarayn% * R ozach .ew iczow  bywszą 

eo Rządu ogłasza się, iż maiątek na*wg J  ® Jcw. M atu lew iczow ą w p ro w a d z o n e j ,  z mocy U 
S ,  należący do ślachcica “ w przeznaczyw szy do jawienia się d l .  od-
skiego, w grodzienskiey guberi ^  ^  re;,Pizkfch u półroczny od daty p ierwszego , nimey-

nnłflienic maiacy • iicz.^ y ___i . ___ . t e r -

c y ,  należący do s l a cn c ic  lid/kim powie- ZoW przeznaczyw szy do jawienm  się
skiego w grodzienskiey guberi j  . ^  r c ;Pizkfch półroczny od daty p ierwszego , m m e y -
cie PoM ej^e ^  meJpłacenie pożyczonych \  a w izacyi W gazetach u m ieszczen ia ,  t e r -
1 9  Korzeniewskiego w Izbie GrodWeńskiey J  j (1o takowego jaw ienia  się, w zy -przez t e g o  KorzeniewsK g Drzeznaczony na nuu, wzy j ą  n 8 tannosCi
59 ^ w ;  ją d o ^ a ^ w e g o  jaw ienia  się, w zy -
T o w L e c L e y  O p i e k i  pieniędzy, przeznaczony na ^  z tem  ostrZe ien iem , źe jeśli stannosci
 J . i  -  r.,iblinznvch targów, do kupienia które te rm in ie zakreślonym  nieoswiadczy 1 p ro r

cessowi męża assystować niezechce , sp raw a 
ta  p r a w e m  przepisanem u porządkowi in contu-
X  ulegnie. D . t  w M i ń * .  >3*4 roku

m l M A » « » r K i n M * X .  M ichel Onichim owski. 
S ek rera rz  K az im ierz  Ordyniec.

towszechuey Opiek, piemęazy, ^ j

p p s s s ^ s & k

**' Se°rl T i tu la ru y ’loWictnik P i . t r L im U ho.eki.

5. N a  skutek  rezolucyi M agistra tu  m ia-

1 f y s o k o s c  B a r o m .  I B e u u -

Obserwacyf 
meteoralogi- 

t u i«.

C z a j  o b se rw a c y i.

I dnia 2 9  god*. 7  z r* " 5 

dnia 3o — 
dnia » —

(/]/ i ci t  r  y  -

37 cal. 6,0 iin.

9 7  — 6 . 5  ~
37 — 8,9 —

atopni.

+
+ o , 5 -------

Póln. Zuch* 
j>ołud. Zach.
Z ac h o d n i .

1
1 O d m ia n a  w p o p

I Pogoda 
PoebniuyR0 
P o c h m u r n o  f


